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Etyka badań  
układu nerwowego 

 
 
 
 
 
 

Dawno, dawno temu istniało jasne rozróżnienie 
pomiędzy nauką a technologią. Naukowcy, dla czystej 
„przyjemności odkrywania”, kluczyli w poszukiwaniu 
prawdy, dokądkolwiek mogło to prowadzić. Inżynierowie  
i technolodzy używali owoców odkryć naukowych, by 
zmieniać świat w którym żyjemy. Taki ostry podział 
pomiędzy nauką i technologią jest jednak, i zawsze 
był, mrzonką. Obecnie naukowcy są bardziej świadomi 
społecznego kontekstu w jakim pracują oraz tego, jak 
ów kontekst może wpłynąć na przedmiot ich badań. 

 
Zagadnienia dotyczące wpływu nauk o układzie nerwowym 
(UN) na społeczeństwo zebrano pod wspólną nazwą neuro-
etyki, stanowiącej kombinację nauk o UN, filozofii i etyki. 
Obejmuje ona zagadnienia takie, jak wpływ odkryć 
dotyczących mózgu na nasze rozumienie siebie jako istot 
ludzkich (np. nerwowe podstawy moralności), mówi  
o odniesieniach do polityki społecznej (np. potencjał 
edukacyjny dziecka) i o sposobach przeprowadzania badań 
(etyka doświadczeń na zwierzętach, zagadnienia 
manipulowania ludźmi uczestniczącymi w badaniach). 
Dotyczy także sposobu i stopnia w jakim badacze UN 
powinni dzielić się ze społeczeństwem informacjami  
o zakresie i kierunku prowadzonych oraz planowanych badań. 
 
 
 
 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

„MYŚLENIE O MÓZGU DOTYCZY NAS WSZYSTKICH, 
JEST TO DOSŁOWNIE ŁEPSKA SPRAWA” 

 
 Zach Hall, Uniwersytet Kalifornijski 

Kontekst socjalny 
Niektórzy naukowcy badający UN uważają, że ich 
koncepcje są odległe od społecznej rzeczywistości. 
Rzadko jednak jest to prawdą. W XVII wieku 
Kartezjusz wykorzystał metaforę hydrauliczną dla 
wytłumaczenia jak „humory” mózgu poruszają 
mięśniami. Metaforę tę zapożyczył z rozwiązań 
inżynierii wodnej, które widział w ogrodach francus-
kiego zamku. Na początku XX wieku neurofizjolodzy, 
oddając klimat industrializacji, opisywali zawiłe 
okablowanie mózgu jako „zaczarowane krosno”,  
a nieco później jako wielką „centralę telefoniczną”. 
Obecnie obfitujemy w metafory komputerowe, takie 
jak ta, iż „kora mózgowa działa jak prywatna sieć 
www”. Po części metafory te są skrótami myślowymi 
pomocnymi w przekazywaniu złożonych idei. Są one 
również pomysłami z których wyrastają wymyślne 
teorie dotyczące mózgu. 

Badacze UN mogą angażować się w rozważanie problemów 
naukowych odległych od codziennego życia. Często 
prowadzi to do abstrakcyjnego i wypełnionego 
żargonem świata. Jednakże, wiele zagadnień nauk  
o UN może być podanych w sposób oderwany od 
codzienności, ale przystępny. Nawet jeśli dotyczą 
one badania przepływów jonów (które są podstawą 
przekazu potencjału czynnościowego), uwalniania  
i działania przekaźników chemicznych, czy też 
sposobu w jaki aktywność elektryczna neuronów  
w korze wzrokowej oddaje wygląd świata widzialnego. 

Świat realny nigdy jednak nie pozostaje daleko. Kiedy 
wiemy już jak działają przekaźniki chemiczne, naturalnym 
krokiem są rozważania nad pigułkami mądrości, które 
mogą pomóc w lepszym zapamiętywaniu. Równocześnie, 
ta wiedza może prowadzić do prób tworzenia neurotoksyn 
(substancji działających na UN np. inhibitorów pewnych 
enzymów) które zaburzą ten podstawowy proces. Od 
tego już tylko krok do elementów wojny biologicznej. 

 
 
 
 
 
Gdyby dostępny był lek, który pomógłby ci zdać 
egzaminy, czy wziąłbyś go? Czy jest jakaś różnica 
między tym, a postępowaniem sportowca używającego 
sterydów, by poprawić swoje wyniki? 

Mniej wyszukane dylematy etyczne dotyczą przyszłości 
obrazowania mózgu. Techniki obrazowania mózgu mogą 
na przykład, przy odpowiednich procedurach testowych, 
umożliwić odróżnianie prawdziwych i fałszywych 
wspomnień danej osoby. Pewnego dnia sądy mogą 
dysponować technologią skanowania mózgu, rodzajem 
„mózgowego odcisku palca”, który pomógłby określić 
wiarygodność świadków. To stawia nas przed 
interesującym zagadnieniem, które można określić 
prywatnością poznawczą. 

 
 
 
 
 52 




